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K u  on i  ic A N a r o d o w a .
R o k u  a653 K o n iecp o lsk i H e tm a ń , K ozaków  i T a ­

taró w  oblegających K am ien iec b ije  ńa g ło w ę  i  odpędza,

' ł     — — ................

L E W  I .  Z W I E R Z Ę T A ,

B A J  R A .

Z b y t g ło śn e  żale, u ty sk i,

N a  n iez liczon e  b e zp raw ia  i g w a łty

N a  z d z ie r s tw a , oh y dn e z y sk i„

P o d  tysiączn ym i w yciskane k ształty  y 

T a k  zm iękczy ły  zw ierząt p a n a i

Ź e  im  p raw  k sięg a  zo sta ła  n ad an a, ,

N a  w ie lk ą  ra d ę  w  te j m ierze 

P rz y b y ło  n ie jed n o  z w ie tz e ;

W sz y sc y  z  ra d o śc ią  s łu c h a l i ,  

ja k  im  g ło sil i  w ie lcy  u r z ę d n ic y :

”  Ź e  o d tą d  na rb w n ej sza li 

" 51 T y g r y s  ;• czy k o te k , stan ą  b e z  różn icy^
Ź o  k ażd y  W eźmie za u sz y ,

Kto, cu d zą  w łasn ość n aru szy . ,,

W  ty m , g łu p in te ń k a  o w c a ,  p ap lo tać  g o to w a  „

T a k  d o  L w a  z  p o k o rą  rzek ła  >

”  C z y  ty lk o  P a n ie  > raczysz dotrzym ać nam słow a ?,3-«



%,*cs Sobrz© z ł  t® odbekłaS

W ilk  bowiem  k an clerz  gniew em  obrus zo n y  fi

P o rw a w szy  ją  W  sw oje  s z p o n y ;

9y G iń ! z a w o ła , h ard e z w ie r z e ! „

SŃTapróżno sam król w  o b ro n ę ją  b ierze ;

G in ie , bo L is  m in ister, w  sta tu ta ch  w y c z y ta ł?

V. Ż e  n ik t bezkarnie p io źriych  o  s ło w o  liie p y tą ł.ę ,

N O W O Ś C I  K R A K O W S K I E .

D z iś  siader p ięk n y  dzień  m am y. - -  Rr-dutę i' ro żn e  zab aw y 

aa  przedm ieściach , zapow iadają afisze. W p rzy sz ły m  ty g o d n ia  b ędzie  

d w a  K assyna, w e  śro d ę i w  so b o tę. —  R usczono tu  w ie ś ć : ż G re ­

c y  m ieli nadzień 5 . S tyczn ia  u ło ży ć  p la n  zaw itan ia  do K o n stan tyn op ola

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

T u  r c  y  et. P o d łu g  ostatnich w iadom ości , w  p ierw szych  dniach  

S tyczn ia  r .  b. rozeszła  się w  K o n sta n tyn o p o lu  p o g ło s k a , ze  su łtan  

o d rzu cił zup ełn ie  U ltim atu m  rossyjskie  !

G r e c y  a.  D zien n ik  m in isteryaln y  angielski T h e  S u n  , o -  

s w ia d c z a ; że  na p rzyp ad ek  w y b u ch n ię n ią  w o jn y  p o m ięd zy  T u r — 

pyą i R o s s y ą ; rzeczą  d o p iero  b ędzie  A n g lii ob staw ać Z a  n ie p o ­

d legło ścią  G rek ó w . X ią ź e  K ąntakuzen p rze jech ał już p rzez Sztut-t. 

g ard  i na L ip sk  udaje się  d o  Petersbu rga. —  M a o n  m ieć zle*^ 

penia od  kongressi^ o d b yw ającego  się w  A rg o s.

F r ą n c y a .  W  Jzbie d ep u tow an ych  to czą  s ię  m ocne spo^ 

sry o n o w e  praw o w zględem  w oln ości druku. Z d aje  się , że  p a rtya  

srbjałistó w  od n iesie  trjum f. Już p ierw szy a rtyku ł jednom yślnie.przy** 

j/ęlo, po w yjściu  jednak poprzedniczem  z izb y  stro n y  le w e j i środka 

i  to j e i t  lib era listó w  i um iarkow an ych .)  S łych ać że  w skutek ra d y  

jp.ewnego m ocarstw a, mą nastąpić B<>wa zmiana m inistrów  w e F ra ,n cy i9

H i s z p a n  j a .  Z  odm ianą m in is tró w , w raca  spoko jnośę 
W H iszpanii. Sew ill<  i K a d yx  już p o d a ły  ad ress do k r ó la  z p o ­
dziękow aniem  i przystąpieniem  do porządku. Pod M adrytem  p.oką 
ssały się bandy a ety k o n sfy tu cy o n istó w . Zaraz część 

" ę>$ącly 5( u a ściganie ich  w yru szy ła . "


